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Unieważnione wybory
Warszawa, 23 2. (Tel wł.) Sąd 

Najwyższy odrzucił protesty przeciwko 
‘cyborom do Senatu w woj białostoc- 
kietn i wileńskiem.

Co do wyborów sejmowych, zarzą­
dzi, badanie świadków przy wyborach

Wilnie a unieważni! wybory w okrę- 
gu 62 (Lida).

Wskutek tego tracą mandaty 4 posło­
wie z B B. (Okuiicz, Kamiński, Szczer­
ba i bojko), dwaj Białorusini (Stankie­
wicz i Wołyniec) oraz Harniewicz z 
Cli. D- _______ <w)

Nominacje w sądownictwie
Warszawa, 23 2. (Teł wł.) Pro­

kurator s. o. w Toruniu Chodecki zo­
stał mianowany prezesem s. o. w To­
runiu.

Sędzia s. o. w Katowicach Olędzki 
został mianowany sędzią apelacyjnym 
tamże.

Prezesa s. o. w Białymstoku Szyszkę 
mianowano prezesem sądu apelacyjne­
go w Toruniu.

Sędzia sow Bydgoszczy został mia­
nowany wiceprezesem tegoż sądu, (w)

Pomoc doraźna
dla rolnictwa

Warszawa, 25. 2. (Tel. wł.) W 
bieżącym tygodniu odbędzie się posie­
dzenie Rady ministrów, poświęcone m. 
in zarządzeniom w sprawie pomocy do­
raźnej dla rolnictwa. (w)

10-lecie odzyskania
dostępu do morza

W a r s z a w a, 23. 2. (Tel. wł.) Kolej­
nictwo pomorskie organizuje obchód 
10-lecia odzyskania dostępu do morza.

Na uroczystość przybędzie min 
Kuhn, który odwiedzi Toruń, Bydgoszcz, 
Grudziądz, Tczew i Gdańsk. (w)

Dar dla cesarza japoóskiego
Warszawa, 25. 2. (Tel. wł.) W 

3 stycznia poseł Rzplitej w Tokio p. 
Jkęcki przyjęty został przez cesarza ja­
pońskiego, któremu wręczył dar korona­
cyjny, piękny kilim Zofji Stryjeńskiej.

(w)

Stan bezrobocia
Warszawa, 23. 2. (Tel. wł.) — W

23svl°k bm; zarejestrowanych było 
2o8545 bezrobotnych. (w)

Powstanie w repub 
St. Domingo
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Nowy most w Radkersburgu, łączący Jugoslawję z Austrją.

Reichsłag a umowa likwidacyjna
«iroMw/c/w« polityczne postanowiły wydzielić debaty nad 
układem likwidacyjnym z Polską z ogólnych debathad kom­
pleksem umów haskich — L mowa likwidacyjna prawdopo­

dobnie uchwalona będzie nieznaczną liczbą głosów

Berlin, 24. 2. (PAT.) W dniu dzi­
siejszym toczyły się między stronnic­
twami politycznemi narady nad kwe- 
stją, czy zachowane ma być junctim po­
między układem likwidacyjnym z Pol­
ską a nowemi układami haskimi. We­
dług ustalonego ostatecznie planu po­
stanowiono, aby narazie przynajmniej 
debaty parlamentu nad umową likwi­
dacyjną z Polską zostały wyłączone z 
ogólnych obrad plenarnych nad kom­
pleksem umów haskich.

Od środy do soboty w Reichstagu to­
czyć się będzie dyskusja nad umowami 
haskiemi w 2 czytaniu. W tym samym 
czasie połączone komisje parlamentu 
obradować mają w dalszym ciągu nad 
umową likwidacyjną z Polską. W so­
botę po zamknięciu dyskusji nad umo­
wami haskiemi Reichstag ma przystą­
pić do 2 czytania umowy likwidacyjnej 
z Polską. W sprawie pianu Younga sta­
nowisko stronnictw parlamentarnych 
jest dostatecznie uzgodnione. Kwestje 
sporne zostały w toku dotychczasowych 
obrad komisyi parlamentarnej prawie 
zupełnie usunięte. Po rozpoczynają­
cych się we środę debatach parlamentu 
nad umowami haskiemi w 2 czytaniu 
stronnictwa koalicji rządowej głosować 
będą solidarnie za przyjęciem planu 
Younga. W ten sposób plan Younga 
ma uzyskać znaczną większość na ple­
num.

Wielka katastrofa kolejowa
Zderzenie pociągu elektrycznego z samochodem — Xa spo 

wodowany zderzeniem zator wpadl pociąg towarowy — 
Wielu zabitych i rannych

Nowy Jork, 24. 2. (Radjo wł.) W 
pobliżu Kanoshan zderzył się pospiesz­
ny pociąg elektryczny z samochodem 
pasażerskim. Wskutek zderzenia pociąg 
elektryczny wykoleił się a samochód zo­
stał doszczętnie zniszczony, W kilka se­
kund po zderzeniu z przeciwnej strony 
nadszedł pociąg towarowy, który całą 
fiiłą najechał «powodowany

Co się tyczy umowy likwidacyjnej z 
Polską, nad .którą Reichstag obradować 
będzie oddzielnie dopiero po zakończe­
niu drugiego czytania umów haskich, 
to według zapewnień niektórych dzien­
ników demokratycznych prawdopodob­
nie rówmież uda się zapewnić jej przy­
jęcie. Co do opozycji w łonie obu stron­
nictw koalicji rządowej, centrum i nie­
mieckiej partji ludowej, które żądały 
dotychczas usunięcia junctim celem 
przeprowadzenia rewizji w umowie li­
kwidacyjnej z Polską, to, jak oświadcza­
ją dzienniki demokratyczne, odkomen­
derowany ma być dla głosowania za u- 
kładem likwidacyjnym pewien kontyn­
gent posłów w minimalnej ilości, po­
trzebnej do przyjęcia tego układu. Po­
zostali członkowie obu frakcyj koalicji 
rządowej będą częściowo głosowali 
przeciwko umowie, częściowo zaś 
wstrzymają się od głosowania. Nastą­
pić to ma w myśl uchwał frakcyj rządo­
wych, pozostawiających członkom wol­
ną rękę przy głosowaniu nad umową li­
kwidacyjną z Polską.

Ktokolwiek godzi się ną to, — pisze 
„Vossische Ztg.“, — że frakcjom parla­
mentarnym należy również w ważniej­
szych sprawach politycznych pozostawić 
pewną swobodę ruchów, nic nie może 
mieć przeciwko tej decyzji.

przez poprzednią katastrofę. Zapełnio­
ny pasażerami pociąg elektryczny, któ­
ry należał do najszybszych w całych 
Stanach Zjednoczonych, uległ rozbiciu 
Kilkanaście osób zostało zabitych a oko­
ło 60 odniosło rany. Pięciu pasażerów 
samochodu poniosło śmierć na miejscu

Według uzupełniających wiadomo­
ści liczba ofiar powiększyła się. Stwier­

dzono dalszych zabitych. Dokładnych 
danych jednak brak. Dotychczas wydo­
byto z pod rumowisk 12 zabitych. Za­
chodzi obawa, że dalsze ofiary znajdu­
ją się pod nieuprzątnięterni resztkami 
pociągu i wagonów.

Akcja ratownicza jest bardzo utrud­
niona, gdyż katastrofa wydarzyła się w 
nocy. Krzyki rannych i przerażonych 
pasażerów rozlegały się na dalszą prze­
strzeń.

Losy duchowieństwa 
prawosławnego w Rosji
Rzym, 24. 2. (PAT.) Archimadry- 

ta Simeon, głowa rosyjskiego kościp- 
ła prawosławnego w Rzymie, ogłasza 
deklarację, w której stwierdza, że me­
tropolita Sergjusz nie ma prawa do 
przemawiania imieniem całego rosyj­
skiego kościoła prawosławnego. Gło­
wą tego kościoła jest metropolita 
Piotr, od czterech lat internowany 
przez Sowiety na Sybirze Podziela 
on los wszystkich zwierzchników pra­
wosławia, współpracowników Ticho- 
na, uwięzionych w liczbie 200, z po­
śród których zgórą 100 znajduje się na 
wyspach Solowieckich.

Ludność Katowic
K a t o w i c e, 24. 2. (AW.) Według 

ostatnich zestawień Wielkie Katowice 
liczyły z końcem roku 1929 — 128 270 
mieszkańców, w czem obywateli pol­
skich 124.840, niemieckich 2.425. innych 
1.005. Według wyznań katolików było 
116.146, ewangelików 6.399, Żydów 5.278,1 
innych wyznań 455. Przyrost ludności 
w 1929 roku w stosunku do poprzednie­
go roku wynosi 4.490 osób, czyli 3,5 proc.

Echa warszawskie
(Korespondencja własna)

Warszawa, w lutym.
Karnawał w całej pełni. Jednakże 

stolica nie bawi się tak zawrotnie, jak 
w latach poprzednich. Nie było też ba­
lów reprezentacyjnych. Może odkłada­
ją je na koniec karnawału. Doroczne 
reduty: sylewstrowa Tow. Literatów i 
Dziennikarzy oraz ZASP-u (Związku 
artystów scen) nie osiągnęły takiego po­
wodzenia, ani też nie przyniosły’ takiego 
efektu materjalnego jak dawniej. Bal 
mody był, jak zawsze, efektowny, ale 
posiada on swoisty charakter.

Naogół zabawy nie obfitują w tak bo­
gate toalety ani też nie są prowadzone 
tak zamaszyście jak to in illo tempore 
bywało; nie leje się też na nich szam­
pan, lecz co najwyżej niedrogie wino 
francuskie. Panie nie są zadowolone z 
ostatniej mody długich sukien, gdyż po­
woduje to nowy wydatek. Z dawnych, 
krótkich i kusych nie podobna nic wy­
kroić według nowego fasonu Wpraw­
dzie cieszą się z tego kupcy lecz zazwy­
czaj kończy się na tern, że w grę wcho­
dzą nowe weksle. Profit z tego ciągną 
tylko notarjusze a urząd statystyczny ro­
bi dalsze zestawienia i wykresy na te­
mat wzrostu... ilości zaprotestowanych 
wekselków....

Im bardziej chce się zagłuszyć re­
miniscencje wojenne, tern silniej one 
podchodzą. Niewielki okres czasu, jaki 
nas dzieli od tego ogromnego wstrząsu, 
raczej pobudził zaciekawienie i dziś 
wszystko co czerpie motywy z doby wo­
jennej, cieszy się dużem wzięciem. 
„Kres wędrówki“ i „Rywale“ zyskały 
u publiczności silne uznanie, podobnie 

1 P°w^ści, zatrącające o tę

Dla spychologji społecznej rzecz to 
bardzo godna uwagi Niedawno jeszcze 
wszystko, co w czemkolwiek trąciło 
wojna, było n;omife 1 - wywoływa ło
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awersję. Szukano ukojenia w czem in- 
nem. Koszmarów przeżytych czasów 
nienawidzono. Teraz upodobania uległy 
r-mianie. Idą w wręcz odwrotnym kie­
runku, jakkolwiek propaganda pacyfi­
styczna i u nas pracuje nader wytężenie.

Na malusieńkiej scence, na której 
przesuwają się kukiełki „Szopki Poli­
tycznej“ pełno mundurów. Jest to dru­
ga serja Szopki. Pierwsza, przed dwo­
ma laty, miała wielkie powodzenie. 
Chciano wprowadzić zwyczaj urządza­
nia jej co karnawał. W roku zeszłym 
coś nie dopisało, lecz w tym powetowa­
no sobie szczodrze. Hemar, Lechoń, Sło­
nimski i Tuwim a więc najlepsi dostaw­
cy materjalu satyrycznego do naszych 
teatrzyków rewjowych. Szopkę organi­
zował „Cyrulik Warszawski“, znakomi­
cie zapisany i wytrwale wysługujący się 
sanacji.

Obecnie zaszedł fakt znamienny: oto 
satyra skierowała się przeciwko sanacji. 
Pod ostrze Zoilowskie wzięto czołowych 
przedstawicieli świata politycznego. 
Lecz o kimże dzisiaj mówić? O Wito­
sie? Swego czasu wszystkie piosenki i 
wszelka karykatura brała asumpt z nie­
go, lecz dzisiaj to zwietrzało. Również 
nie popłaca już satyra na endeków. Te 
sfery nie dają tak świetnego pola do do­
cinków i uszczypliwości, co współcze­
śni możnowladcy. Wśród nich jest je­
den nieśmiertelny typ, wiecznie młody 
i wiecznie żywy: Wieniawa - Długo­
szowski. Romantyczny ten typ stanowi 
zawsze tło piosenek, które zresztą sam 
często komponuje. Przeżywa on okresy 
przemijających nastrojów, sam zawsze 
będąc bohaterem anegdotek i dowci­
pów. Satyra odnosi się dó niego ż wy­
raźną sympatją, dzięki jego wybitnym 
„Walorom towarzyskim“.

Obóz pułkownikowski stanowi kla­
syczne tło, dominujące w Szopce. Do­
chodzi do tego, że pułk. Sławek przy­
śpiewuje o marszałku Piłsudskim który 
sam w rozmowie wyraził życzenie zosta­
nia... „pułkownikiem“. R. premjer 
Świtalski, wybornie spreparowany w 
kukiełce, ma ustępy wielkiej zgryźliwo- 
ści w stosunku do siebie, a lament jego 
o minionej świetnej przeszłości. Biar­
ritz i premjerostwie jest ogromnie traf­
ny i skbzący się dowcipem. A z lewicy: 
piosenki Daszyńskiego, stojącego na roz­
drożach pomiędzy Partją a Nim i pozo­
stawionego w rozterce ze zlamanem 
sercem, przy dobrze skrojonej kukieł- 
ce śą wręcz kapitalne. Albo wynurze­
nia Struga, o masonerji! Co za świetny 
obrazek! Strug "w ubiórzę masona, z 
kjęlnia i,-.cyrklem, -opowiada o swych 
komilitonach. Ironja to gryząca, lecz. . . 
merytorycznie ileż w tern prawdy!

Dziwna rzecz, że z Szopki wychodzi 
zwycięsko gen. Psikorski, wracający z 
Francji do Polski:
Proponowano już autem mj przybycie, 
do Belwederu miął wieźć Cadillac mnie, 
choć ,źle i trudno mi żyć —- lecz kocham

życie,
piechotą mogę tam przyjść, lecz au­

tem —- nie!...
Szopka nie oszczędza nikogo: bli­

skich ani dalszych, przyjaciół ani 
swoich, nieraz załatwia, porachunki oso­
biste, lub też bierze pod włos swych bar­
dzo oddanych i cenionych przez siebie 
jak Boya — lecz nie daj Boże, jak Boy 
wychodzi!

Zwłaszcza podkreślić należy, że te­
matem piosenek stali się już inni, a nie 
ci. co dawniej stanowili nieustanne pod­
łoże satyry. Gdzieniegdzie są wzmian­
ki o Trąmpczyńskim lub Rybarskim, 
naogół o wiele Słabsze i mniej jadowite, 
aniżeli o swoich, choćby takim „swoim“ 
był nawet „Bremjer Partel“.

Czy to nie jest pewnym synonimem 
nastrojów i ich zmiany?.., H. W-

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKI

Andrzej Soplica
POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy)

153)
— Ach jaka szkoda, że ta pana 

szosa jeszcze nie gotowa! — west­
chnęła, czując już słabość w dołku na 
sam widok balansowania yachtu

— Za godzinę odchodzi pociąg — 
życzliwie poddał myśl Krolec. — Je­
żeli panie wolą, zabrałbym się rów­
nież z niemi...

— Ach pociąg!... A kiedyż my się 
nim dowleczemy? Po północy.

— O, widzi pan teraz, że komuni­
kacja automobilowa ma wiele szans 
powodzenia na Helu — zaznaczył So­
plica

— Tak, tak, wszystko widać, co 
pan robi, ma wiele racji — zgadza: się 
już hurtem Butrymowicz, sam z nie­
pokojem spoglądający na kołyszący się 
yacht — Doprawdy, czyby naprawdę 
nie lepiej tym pociągiem?

Walne Zebranie Bratniej Pomocy U. P.
Zwycięstwo młodzieży narodowej

Wczoraj o godz. 8,30 wlecz, w auli 
uniwersyteckiej rozpoczęło się walne 
zebranie Bratniej Pomocy U. P. przy 
niebywałej wprost frekwencji, docho­
dzącej do 1500 osób.

Zebranie to poprzedzone zostało wy­
tężoną i nieprzebierającą w środkach 
agitacją „sanacji“, która zmobilizowała 
wszystkie swe siły przeciwko Narodo­
wemu Komitetowi Samopomocowemu. 
Przeciwko temu komitetowi wystąpiło 
również t. zw. centrum, twór sztucznie 
sklecony, do którego zgłosiło swój ak­
ces niestety także kilka zdezorientowa­
nych organizacyj narodowych.

Mimo to wszystko już przy wyborze 
przewodniczącego zebrania, .kandydat 
Narodowego Komitetu Samopomocowe­
go p. Roman Gierszewski uzyskał więk­
szość. Przy wyborach tych zaznaczył 
się wspólny front Młodzieży Demokra­
tycznej, Myśli Mocarstwowej. Młodzie­
ży Ludowej i wyżej wymienionych zde­
zorientowanych organizacyj.

Przywódcy tych organizacyj mogli 
się przekonać jak fatalną była taktyka, 
która doprowadziła do utworzenia osob­
nego bloku „centrowego“, gdyż głosy 
tych organizacyj eskamotowane były w 
bezceremonialny sposób przez „sana­
cyjnych demokratów na własną ko­
rzyść.

Demonstracje 
komunistyczne w Gdańsku

Gdańsk, 24. 2. (PAT.) Wczoraj po 
południu i wieczorem odbyły się tu z 
okazji dwunastej rocznicy istnienia 
czerwonej armji wielkie demonstracje 
komunistyczne i pochody, w których 
brało udział około 1000 osób. W pocho­
dach niesiono kilkadziesiąt transparen­
tów, z których 6 policja skonfiskowała 
Na czele pochodów kroczyły małe od­
działy komunistów z odznakami i heł­
mami, noszonemi w armji sowieckiej. 
Na zgromazdeniu wieczornem przema­
wiał pos. komunistyczny do parlamen­
tu niemieckiego Ewert, który domagał 
się od komunistów większej aktywno­
ści wśród policji i zapowiedział nowy 
przewrót- komunistyczny na dzień.6-go 
marca.

Do zakłócenia spokoju nigdzie nie 
doszło

Skazanie bandy fałszerzy
Warna w a, 24. 2. (PAT.) W Są­

dzie Apel, w Warszawie zakończyła 
się ciągnąca się od 2 tygodni sprawa 
bandy fałszerzy otwockich z Szpitale- 
wiczern na czele, oskarżonych o pod­
rabianie pieniędzy i zamordowanie 
swego wspólnika P.afajłowicza.

Sąd Apel, zatwierdził wyrok Sądu 
Okr., zmieniając tylko kwalifikację 
czynu w stosunku do oskarżonego 
Rosenfelda, którego uniewinniono z 
zarzutu zamordowania Raiajlowicza, 
jednakże skazano go również na 12 lat 
ciężkiego więzienia za podrabianie 
banknotów. Wobec tego po 12 lat 
ciężkiego więzienia otrzymali: Szpita- 
lewicz, Rosenfeld, Goldginger, Rosen- 
wald i Scheimann.

Wyrok ten łączy się ze sprawą pod­
słuchów telefonicznych, gdyż przez 
wydąnie wyroku skazującego Sąd 
Apel, uznał, że wymiar sprawiedli­
wości może korzystać z materjału, 
dostarczonego przez podsłuch telefo-

Zastanawiano się.
Okazało się wreszcie, że większość 

towarzystwa zdecydowała się na jaz­
dę koleją. Nawet panna Krysia jakoś 
straciła naraz ochotę do tańca.

Na pokład Albatrosa weszły tylko 
panny Kojałłowiczówny, Stefan Bu­
trymowicz, Dobiecki i Soplica.

Zaklicki musiał pozostać na budo­
wie helskiej.

Z molo żegnano odpBwających w 
wietrzną noc księżycową.

— Ale dancingu panu nie daruję 
— wolata panna Krysia, pociągana 
niecierpliwie za rękaw przez stałego 
adoratora, Adasia. Gzy pan ma na 
mnie monopol — Wyszarpnęła Się i 
piszczała jeszcze do Soplicy. — Za ty­
dzień musi pan nam znów urządzić 
wycieczkę, bo ja pierwszego już wy­
jeżdżam.

— Tak, tak — obiecywał żartobli­
wie Andrzej. — Tyiko proszę zamówić 
dla siebie lepszą pogodę.

Krysia była zdobyta. Gdzież jej tam 
teraz w glodwie byli chłopcy! Wdała 
się w rozmowę o Soplicy z paniami 
poią i Alą i tak już przez całą drogą

Kulminacyjnym punktem zebrania 
okazało się gipsowanie nad wnioskiem 
o zmianę statutu. A mianowicie „sa­
nacja“, poparta przez t. zw. centrum, 
zaproponowała, by wprowadzić sy­
stem proporcjonalny przy wyborach 
zarządu. Wniosek ten odrzucony zo­
stał głosami zwolenników Narodowe­
go Komitetu Samopomocowego.

Zaznaczyć należy, że zachowanie 
się „sanacji“ stało w jaskrawej 
sprzeczności z najprymitywniejszemu 
zasadami kultury. Podczas gdy mło­
dzież narodowa spokojnie słuchała 
wywodów mówców z przeciwnego o- 
bozu, to w czasie przemawiania jej 
przedstawicieli „sanatorzy“ podnosili 
nieludzkie wprost wycia, tupiąc i 
gwiżdżąc. Zachowanie się to wzbu­
dzało ogólny niesmak i odrazę.

Również „argumenty** mówców 
Młodzieży Demokratycznej stały na 
niesłychanie niskim poziomie i nace 
chowane były ordynarną wprost de 
magogją.

Godz 2-ga w nocy. Zebranie trwa 
dalej i prawdopodobnie przeciągnie 
się do rana. Większość narodowa 
wzrasta coraz bardziej przy każdem 
głosowaniu.

nłczny, oskarżenie bowiem opierało 
się na rozmowie, prowadzonej pomię­
dzy oskarżonymi a podsłuchanej przez 
policję.

Pogrzeb króla cyganów
Budapeszt, 24. 2. (PAT.) Na po­

grzebie 64-letniego króla cyganów, na

?!! Niebywała niespodzianka dla Poznania!!!

Teatr świetlny „Słońce“ dla wszystkich
Dyrekcja teatru świetlnego „Słoń ce“ z dniem dzisiejszym tja okres 

przejściowy

obniża bardzo znacznie ceny biletów.
I tak obecnie ceny biletów będą minimalne:

Parter: 50 gr, 1 zł, 1,25 zł
Balkon; 1,75
Loże: 2 zł, 2,50 zł, 3 zł

Jesteśmy przekonani, że Szanowna Publiczność oceni to nowe wielkie 
udogodnienie i zechce łaskawie odtąd

jeszcze tłumnie! uczęszczać do „Słońca“
najwspanialszego teatru świetlnego w całej Polsce, tembardźiej, że pomimo 
tej wielkiej

zniżki cen
Od dnia dzisiejśze-wyświetlane będą nadal tylko pierwszorzędne filmy!!! 

go hasłem dnia winno być
„Słońce“ dla wszystkich!!!!

„Najlepsze filmy“! Najlepsza w Poznaniu orkiestra i najniższe bez­
sprzecznie ceny biletów, jakie kiedykolwiek były w kinie — atuty „Słoń­
ca« _ które winno się stać od dnia dzisiejszego

miejscem najmilszej rozrywki.
W dalszym ciągu wyświetlany jest bezsprzecznie najpiękniejszy film 

sezonu p. t. ___

„HRABIA CAGLIOSTRO“
który publiczność i prasa poznańska przyjęła z entuzjazmem!!! 1 '

nie spuszczały go z języków, jako że 
nie mogły mu się narazie zawiesić na 
szyj i.

A plotka? Pozostało z niej tylko 
5.000 dolarów no i... oburzenie.

Tymczasem spokojna panna Kasia 
urządziła tak, że znalazła się z Dobiec- 
kim na rufie, podczas kiedy mniej 
wrażliwi Andrzej i Baśka stanęli u 
burty na dzibie jachtu. Rzecz natural­
na, że Stefan Butrymowicz gdzieś się 
ulotnił, aby marzyć o swej gwieździe 
porannej i pisać wiersze.

— Pani przez cały czas prawie nie 
nie mówiła — zaczął Soplica, niby wy­
mówkę.

— Czy potrzebne były moje słowa?
— Tak... . '
Spojrzała nań. Oczy jej w blaskach 

poświaty księżycowej zdawały się byc 
jeszcze większe, jeszcze bardziej szcze­
re i dziecinne Owal twarzy wycinał 
się mgławo nieskazitelną linją z ciem­
nego tła. Ruchem/ powolnym wy­
ciągnęła doń rączkę: Uchwycił, objął 
całą, zamknął w swych dłoniach. 
Ciepłą była tą rączka, jedwabiście 
przytulona i kojąca nerwy, jak cicha,

którym orkiestra, złożona z 500 c„„ 
nów, żegnała swemi pieśniami zmarli 
go mistrza, był tak wielki natłok tlu 
mu, dochodzącego do ^ilkudziesięcbi 
tysięcy osób, iż przerwano kordo, Do)j 
cji. Tłum wtargnął do kaplicy Cn en 
tarnej. Wskutek ścisku Poturbowano 
34 osób, z czego 14 osób musiano od 
wieść do szpitala.

Zmarły był wielkim artystą skrzyń, 
kiem, wyróżnianym wielokrotnie przez 
wysokie osobistości Ostatnio otrzymał 
on zaproszenie do króla belgijskie„n 
aby grał na jego dworze. 6U’

Trzęsienie ziemi
A t e n y, 24. 2. (PAT.) W miejscowo 

ści Volo nad morzem Egejskiem dalv 
się odczuć silne wstrząsy podziemne 
które trwały 10 sekund. ’

Trzy domy runęły. Straty s4 znacz-ne.

Tajemnicze postrzelenie
W tych dniach został postrzelony 

rzekomo przez nieznanego sprawce 
zamieszkały w Jastrzębsku w powie- 
cie nowotomyskim Władysław Kryn 
Stan ranionego nie jest niebezpieczny

Władze wdrożyły śledztwo. (¿)

Zaczadzenie
W Rusinie w powiecie gostyńskim 

w nocy na 21 bm. zaczadzili się cza- 
detn węglowym robotnik Jan Michal­
ski, jego żona Michalina i syn Włady­
sław. Przywołany lekarz stwierdził 
śmierć Michalskiego.

Żonę' i syna przewieziono w stanie 
ciężkim dó szpitala w Gostyniu, (ki

daleka melodja wiosennej ligawki pa­
stuszej. ....Z nabożeństwem podmosl ją do usi 
i długo nie odrywał od nich.

— Dziękuję — szepnęła.
— Gdybym i ja mógł tak szczerze

dziękować pani... — westchnął.
— Za co? , ,
Nie odpowiedział Jak dreszcz zim­

ny przeszła przezeń świadomość do­
znawanej niewoli. Zdawało mu » 
że Agnes patrzy nań w tej cbwiii, 
szpieguje. Lękał się dziwnie . .
które miał na ustach, w sercu k 
remi przepełnioną miał duszę w uj
Chltfilczała i Baśka, z całą śwJa(’°®£ 
ścią tej subtelnej rozkoszy °P>ek«n
czego dotyku. Poz?st^w’ap^vo,i9 nlc- 
swoją w jego dłoń.ach 1 o • 
wiadomo kiedy druga Ba;k' ''ie.
spadający płatek różany do ? kój 
go dłoni I spłyną! na nich . 
księżycowej nocy spęd-ot e.1 hełho-
łym jachcie unoszącym p 
tanej fali. , „

(Ciąg dalszy nastąp’)-
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Z koraisyj senackich
Obrady nad preliminarzem M. S. Z.

Warszawa, 24. 2. (PAT.) Na dzi­
siejsze™ posiedzeniu senackiej komisji 
skarbowo - budżetowej przystąpiono do 
¿brad nad preliminarzem budżetu min. 
spraw zagranicznych.

Sprawozdawca sen. Gliwic (BB.) 
wniósł o restytucję skreślonych przez 
Sejm 100 tys. zł na podróże i przesiedle­
nia oraz 741 tys. zl na urządzenie zagra­
nicznych placówek w Kairze i Cape- 
town. W zakresie funduszów specjal­
nych referent podkreślił procentowy 
cpadek ich wysokości i w konsekwencji 
wniósł o podwyższenie kredytu na fun­
dusz propagandowy o 2 mil jony zł, o re­
stytucję 200 tys. zł na budowle i czyn­
ie na placówkach a wreszcie podkre­
ślił konieczność obsadzenia stanowiska 
dyrektora dep. politycznego.

Min. Zaleski oświadczył, iż otrzy­
mał od rządu egipskiego propozycję

KALENDARZYK
Wtorek, 25 lutego 1930. 

Słońce: wschód 6,49; — zachód 17,23; -
długość dnia 10 godz. 34 min. 

Księżyc: wschód 6,17; — zachód 13,35; -
przed nowiem.

Kai. rz.-kat.: Anastazja; jutro Wiktor.
Kai. slow.: Sławoboj; jutro Mirosław.

Zebrania
Dziś o 17 Tow. Numizmatyczne w archi­

wum Archidlecezjalnem nadzw. wal­
ne zebr. ul. Lubrańskiego 1;

o 19,30 Stow. Młodzieży Polskiej r. w. 
z. w „Boulevard" pi. Nowomiejski 5;

o 20 Kupiectwo meblarskie ogólne ze 
branie w Domu Kupiectwa Polsk.;

Jutro o 18 Rada miejska w sali Ratu 
azowej;

o 19 Zw. Nauczycieli Abstynentów w. 
z. w Domu Król. Jadwigi;

o 19 Zw. Zaw. Pracowników Banko­
wych r. w. z. w auli wyższej szkoły 
handl., al. Marcinkowskiego 3;

o 19,30 Nar. Org. Kobiet (Jeżyce) u p. 
Tomikowskiego, ul. Szamarzewskie­
go nr. 18;

o 19,30 Sodalicja Panien Urzędniczek 
(sekcja euchar.) w salce ul. Wodna 8;

Pogrzeby

DZIŚ

Dziś; Śp. Stanisławy Borowiczówny (ern. 
nauczycielki) o godz. 15 ul. Niego­
lewskich 20. — śp. Wilhelma
Spletzera o godz. 15,45 Grobla 19. — 
Sp. Józefa Spryngabza o godz. 16 z 
kapl. cment. w Jeżycach.

Licytacje
Dziś o 9,30 narożnik pi. Nowomiejskiego 

i ul. Sew. Mielżyńskiego — motor;
o 10 ul. Woźna 10 — 6 lamp, 2 biur­

ka, urządzenie składowe;
o 11 ul, Fredry 8 — masz, do pisania 

ze stolikiem, krzesło;
o 12 Waiy Jana III nr. 12 — szafa żel., 

masz, do pisania, 3 biurka, 2 stoliki, 
5 krzeseł, zegar, lampa;

Jutro o 10 ul. Wrocławska 19 — aparat 
do parzenia kawy „Ekspress";

° Piekary 18 — masz, do pisania; 
o 10,30 Piekary 19 — fortepian, apa­

rat do parzenia kawy „gchleifej";
° i) J* l * *-.Prusa — kanapa, obraz;
o 11,30 Św. Marcin 3, I ptr. — stół, sza­

fa do ksiąg, 4 krzesła; 
o 11,30 G. Wilda £5 - szafa;
° UJ' Masztalarska 7 — fortepian; 
o 12 Św. Marcin 57, I ptr. — regały 
a *iQZk *biurka’ 2 masz, do pisania; 
o 13 ul. Marsz. Focha 65 — masz, do

szycia, lustro, krzesło, konsolki do 
kwiatów;

Teatr Wielki
DZIŚ _ „Krysia Leśniczanka“ — operet­

ka J. Jarno.

Teatr Polski
„Nad polskieiu morzem“.

Teatr Nowy
DZIŚ - „Dobrze skrojony Srak".

mu^rzvm' r godz' 9 w™czore™ w do- 
ka PomyiędtevG37I]MZ1?eJ 4 * * * * puchła bój- 
nislawem M rzezmkiem Sia­ty c/JL b - ■Ie£nyni z jeg0 krewnych.

P0”ż"»eP 
piotoS™'’) k,Ór"

Wń>a4ek na Starym Rynku
cy !n;eZj°\tp;Przecl Południem do leczni- 
robołnika l.wJrFZiwiez'on° 26-letniego Jego za T±ZeLa Aan‘.ckiego, zamieszka-

Janicki \ Pher^chowską, 
mów przv’ cta hodz^c w jednym z do- 
uPadł ?ak Utah?1” Rynku ze schodów,

że złamał lewą nogę.
W
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rozpoczęcia rokowań o zawarcie trakta­
tu handlowego. Wobec tego, że w Egip­
cie ma być wprowadzona wysoka taryfa 
celna, która po zawarciu traktatu nie 
dotknęłaby Polski, z tego względu ska­
sowanie placówki w Kairze byłoby nie­
zwykle szkodliwe. Co do placówki w 
Capetown, to należy podkreślić wzrost 
wpływu dominjów na politykę angiel­
ską i polskie interesy eksportowe oraz 
dużą ilość robotników polskich, docho­
dzącą do 17 tys. osób.

Sen Januszewski oświadcza, że 
będzie prawdopodobnie głosował za 
przywróceniem sum na placówki w 
Kairze i Capetown, natomiast co do 
funduszu propagandowego, to skłonny 
byłby do podwyższenia go o 1 milj. zł. “

Sen. Makarewicz domaga się 
wzmocnienia informacji o Polsce w 
Ameryce i dlatego 2 milj. zł na propa­
gandę, zwłaszcza użyte w Ameryce, by­
łyby doskonałą lokatą kapitału.

Sen. P o s n e r żali się na słaby kon­
takt ministra z izbami, podkreślając, że 
Senat ani Sejm nie są informowane o 
pracach ministerjum. Następnie kry­
tykuje rozdział funduszu propagando­
wego.

Sen. Kozicki (KI. Nar.) wypowia­
da się za utrzymaniem przedstawiciel­
stwa w Kairze i Capetown, natomiast 
przeciwko podwyższeniu kredytu na po­
dróże i budowle, następnie zaś krytyku­
je politykę propagandową, zarzucając 
jej, że poświęcona jest prawie wyłącz­
nie ochronie obecnego reżimu politycz­
nego.

Sen. Kłuszyńska (PPS.) zwraca 
uwagę ministra na znany wypadek 
krzywdzenia robotników polskich we 
Prancji przez bankiera, który sprzenie­
wierzył ich oszczędności, za co winę w 
pewnej mierze ponosi konsulat, który 
nie ostrzegał interesowanych.

Min. Zaleski odpowiada na kwe­
stie, poruszane w toku dyskusji. Co do 
sprawy propagandy, to zaznącza, że nie 
tylko propaguje, ale stara się dyskredy­
tować propagandę wrogą. W funduszu 
propagandowym główną pozycję około 
2 milj. zł stanowi opieka kulturalno- 
oświatowa a więc właściwie nie propa­
ganda. Minister zaznacza, że z 2 milj. 
zł podwyżki cheiałby ija tę opiekę prze­
znaczyć 1 milj. zł a^drugi miljón roz­
dzielić pomiędzy inne pozycje funduszu, 
najwięcej poświęcając propagandzie 
ekonomicznej. Od współpracy z Sena­
tem minister nigdy się nie uchylał i za­
wsze jest na jego wezwanie.

Po końcowęm przemówieniu spra-
Dyskusja nad expose min. Zaleskiego

Warsżawa, 24. 2. (PAT.) Na dzj- 
siejszem posiedzeniu senackiej komisji 
spraw zagr. i wojsk, po referacie sen. 
R o go wieża (BB.) przyjęto projękt 
ustawy o poborze rekruta. Następnie 
komisja przystąpiła do dyskusji nad 
expose min. spraw zagranicznych.

.Sen. S e y d a (KI. Nar.) zajął się po­
lityką w stosunku do Niemiec" Mówca 
stwierdza powszechne w Niemczech dą­
żenie do postawienia na porządku dzien­
nym sprawy rewizji postanowień fery- 
torjalnych traktatu wersalskiego i dowo­
dzi, że z dążeniem tern powinna się li­
czyć polityka Polski. Jest rzeczą niedo­
puszczalną w stosunkach międzynaro­
dowych traktowanie z państwem, które 
poddaje w wątpliwość granice innęgo 
państwa. Z tego punktu widzenia mów­
ca krytykował politykę rządu.

Sen. Koerner (Koło żyd.) wyra­
ził zadowolenie z polityki ministra, 
zwłaszcza ?e względu na zachowanie 
się w Genewie wobec zaburzeń w Pale­
stynie oraz z powodu działalności kon­
sula Polski w Jerozolimie. Mówca do­
magał się wydatniejszego zainteresowa­
nia się konsulatów polskich młodzieżą, 
studiująca zagranicą, zwłaszcza mło­
dzieżą żydowską.

Okropna zbrodnia
Gospodarz z Janusze wa powiesił swą żonę — Jest on też no- 

dejrzany o zamordowanie przed dwoma laty swej matki 
2. Korespondent naszŚroda, 24 

(ks) donosi:
W Januszewie, wiosce oddalonej o 

5 kim. od Środy, mieszkał gospodarz 
Kuźma, liczący lat 25. Przed mniej- 
więcej dwoma laty ożenił się on z cór­
ką gospodarza Mądsrka z Janowca w 
pow. średzkim, z którą otrzymał 18 
tys. zł posagu. Obłe strony były za­
dowolone i szczęśliwe. Młodemu mał­
żeństwu urodził się potomek. Wkrót­
ce okazało się, że szczęśliwe pożycie 
rsiażżojlków było tylko pozorne. Po­

Strona ’

Pp. 8945-62,40

wozdawcy Gliwica dyskusję wyczerpa­
no.

Jutro komisja przystępuje do obrad 
nad preliminarzem budżetu min. spraw 
wojskowych.

Sen. Posne r domagał się częstsze­
go zwoływania komisji spraw zagrań, i 
częstszego udziału w posiedzeniach ko­
misji min- spraw zagr.

Sen. Makarewicz (Ch. D.) mówił 
o emigracji polskiej w Stanach Zjedń.
i wyraził pod adresem ipinistra szereg
życzeń co do lepszej organizacji tej
emigracji i co do funkcjonowania kon­
sulatów polskich w Stanach Zjednoczo­
nych.

Sen. Gliwic (BB.) poświęcił swe 
przemówienie polityce gospodarczej mi­
nisterjum. W zakończeniu podniósł 
znaczenie międzynarodowe jak również 
dla Polski założenia Banku Międzyna­
rodowego.

Sen. Kulerski (Piast) mówił o 
konieczności organizacji emigracji a na­
stępnie przeszedł do polityki polsko- 
niemieckiej,. przyczem popierał w tym 
zakresie opinje, wyrażone przez sen. 
Seydę, krytyjąc politykę rządu i dążenie 
społeczeństwa niemieckiego oraz wska­
zując na to, że z tem musi się liczyć po­
lityka Polski.

Następne posiedzenie komisji we 
czwartek, 27 bm.

między małżonkami zachodziły często 
kłótnie a młoda Kuźmowa uciekała z 
obawy przed mężem do swych rodzi 
ców, lecz za ich poradą wracała zno­
wu do męża. Kto tym swaróm był 
winien, narazie nie zostało wyjaś- 
nione. Opinja przypisywała winę 
mężowi.

Nagle i niespodziewanie gruchnęła 
wieść, że żona Kuźmy popełniła sa­
mobójstwo przez powieszenie. Denat­
kę znaleziono wiszącą na haku w 
chlewie. Wszelki ratunek okazał się

bezskuteczny. Na miejsce wypadku 
zjechała komisja sądowa ze Środy, 
która stwierdziła, że zachodzi podej­
rzenie zbrodni. Zwłoki wydano i po­
chowano. Działo się to w początkach 
lutego r. b.

Sprawę zagadkowej śmierci Kil­
imowej policja śledcza miała stale 
na oku. Opinja publiczna twierdziła, 
że Kuźmowa padła ofiarą zbrodni ą za 
zbrodniarza uważano jej męża. Prze­
prowadzone w tym kierunku docho­
dzenia policji śledczej dały wynik nie­
spodziewany. Wzięty W tych dniach 
przez sędziego śledczego w Środzie w 
krzyżowy ogień pytań Kuźma przy­
zna! się do zbrodni- Osadzono go 
chwilowo w tut. więzieniu sądowem. 
Wraz z Kuźnią aresztowano jego sio­
strę pod zarzutem współudziału w 
zbrodni.

Dla charakterystyki zbrodniarza 
dodać należy, że wkrótce po zbrodni 
zabiegał on o zawarcie nowego mał­
żeństwa a przed aresztowaniem zjadł 
najspokojniej jajecznicę z całego men­
dla jaj.

Powszechnie przypuszcza się, że 
Kuźma ma jeszcze inną zbrodnię na 
sumieniu. Oto przed dwoma laty zgi­
nęła w płomieniach • w czasie pożaru 
stodoły matka Kuźmy. Ze zgliszcz 
wydobyto spalone na węgiel zwłoki 
staruszki. Opowiadaniom syna a o- 
becnego zbrodniarza, że matka po­
pełniła samobójstwo, nie bardzo do­
wierzano.

Toczące się obecnie śledztwo wy­
jaśni zapewne i tę sprawę.

„BACZ, BY TWOIM BYŁO CEŁEK 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZVJACIELEMI'

Wiadomości Potoczni
KRONIKA MIEJSCOWA

W konkursie Izfcy PrzemvM
Handlowe) w Poznaniu na prace n. t 
„Środki aktywizacji polskiego bilan« 
handlowego" drugą nagrodę przyznan 
pracy pod godłem „Nihil novi sub Jove*
bSlkiaUt°u-m °kaZał Się p- Hent-yk Gra 
_ nV1 • ,Warszawy Pierwszą nagród,

Jckk U-l&domo — uzyskała nrara dr Rogera Battagli. (PAT.) P 4
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Z Rady
Związków Zbożowych

W dniu wczorajszym odbyło się w 
Poznaniu posiedzenie Rady Związków 
Zbożowych Rzplitej Polskiej pod prze­
wodnictwem prezesa posła Leona Plu­
cińskiego, w obecności bardzo licznych 
członków Rady oraz przedstawicieli 
rządu w osobach dr. Rosego jako dele­
gata min. rolnictwa, przedstawiciela 
min. skarbu Kozłowskiego i min. spraw 
wewn. Sokołowskiego. Ponadto w obra­
dach uczestniczył przedstawiciel Zbo­
żowego Syndykatu Gdańskiego.

Referat zasadniczy, oświetlający spra­
wę polsko - niemieckiej umowy żytniej, 
wygłosili pp. poseł Leon Pluciński i dr. 
Rosę.

W południe odbyło się śniadanie w 
Bazarze, w czasie którego wygłoszono 
przemówienia, podkreślające działal­
ność Związku Eksporterów Zbożowych, 
która spowodowała połączenie się pol­
skiego handlu zbożowego w ramy orga­
nizacyjne.

Po południu toczyły się dalsze obra­
dy, w czasie których żywo dyskutowano 
zagadnienia zbożowe, poruszone w re­
feratach na posiedzeniu przedpołudnio- 
woni. (k)

Przygoda pijaka
W aresztach policyjnych znalazł się 

wczoraj 29-letni Michał C., który, będąc 
w stanie nietrzeźwym, wybijał gołemi 
rękami szyby, przyczem doznał okale­
czenia obu dłoni.

Pokaleczonym C. zajęło się pogoto­
wie ratunkowe, (j.)

SPORT
Gry ruchowe

Hazcna. Sokół — AZS 11: 4 (5:1). Za­
wody przyniosły zasłużone zwycięstwo 
drużynie Sokoła. Gra noogćł dość wy 
równana a wysoką porażkę zawi niła, re­
zerwowa bramkarka AZS. Sędziwa! p. 
Adamczak.

Hokej na lodzie
„Stella“ — „Warta" (rezerwy) 1:1, 

0:1, 1:0. Powyższe zawody towarzyskie 
odbyły się w Gnieźnie. Wynik całkowi­
cie odpowiada przebiegowi gry. Gra po­
czątkowo wyrównana, w ostatnich dwóch 
tercjach toczyła się przy zmiennej prze­

wadze obu stron. W „Warcie“ wystąpił 
Karaśkiewicz z pierwszej drużyny, któ­
ry też strzelił jedyną bramkę. Dla „Selli“ 
zdobył bramkę Zgórecki.

Piłka nożna
„Stella" —- „Venus“ 7:0 (1:0). Zawody 

towarzyskie pomiędzy Ioka’nymi rywa­
lami przyniosły zdecydowane zwycięstwo 
A-klasowej „Stelli“, która po przerwie 
zupełnie opanowała boisko. Bramki uzy­
skali Koperski 3, Nowicki dwie, Zgórec­
ki i Chudziński po jednej.

„Czarni“ — ,.Cybina“ 5:0 (3:0). Spotka­
nie towarzyskie zakończyło się nieoczeki­
waną i zasłużoną porażką B-klasowej 
„Cybiny“, która, osłabiona brakiem kil­
ku graczy, grała bardzo słabo. Wynik 
odpowiada przebiegowi gry, gdyż „Czarni“ 
znacznie przewyższali przeciwnika ambi­
cją i lepszem zgraniem.

Z TEATRÓW
* Z Teatru Wielkiego. Dziś, we wto­

rek „Krysia Leśniczanka“. We środę. 
26 bm. pod kierunkiem dyr. Wojciechow­
skiego opera komiczna tegorocznego lau­
reata nagrody państwowej Ludomira 
Różyckiego p. t. „Casanova“ z pp. Bojar - 
Przcmieniecką, Fedyczkowską, FonPnó- 
wną. Kisielewską, Drabikiem, Majem i in.

„Wesoła wdówka“ ukaże się ni przed­
stawieniu popołudniowem w niedzielę,
2 marca, po cenach zniżonych.

Wielką atrakcją tegorocznego sezonu
będą gościnne występy znakomitej pri- 
madonny opery w Lipsku, Marji Janow­
skiej - Kopczyńskiej, które odbędą się w
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niedzielę i środę, 2 i 5 marca w operach 
„Tosca“ i „Madame Butterfly“.

— * Z Teatru Polskiego. Dziś i jutro 
pełna humoru, wyborna komedja Józefa 
Rączkowskiego „Nad polskiem morzem“, 
na której teatr stale jest wyprzedany do 
ostatnich miejsc a publiczność bawi się 
wybornie. Co chwila przy otwartej kur­
tynie rozlegają się gromkie oklaski i 
salwy śmiechu. „Nad polskiem morzem“ 
oprócz humoru zawiera dużo narodowego 
sentymentu i jest świetną propagandą 
naszego wybrzeża morskiego.

— * Z Teatru Nowego. Dziś doskonała 
komedja p. t. „Dobrze skrojony frak“, 
która wywołała w Poznaniu wielkie za­
interesowanie. Jest to komedja satyrycz­
nie traktująca nowobogackich i połitycz 
nych dorobkiewiczów, którzy posiadają 
wrodzony spryt i ambicję i dążą za wszel­
ką cenę do zdobycia sławy i majątku. W 
lołach głównych pp. Czai naćka, Gruszec­
ka, Jerzmanowska, Żeromska, oraz pp. 
Bystrzyński, Chmurkowski, Kitka-Soko- 
łowski, Płonka-Fiszer, Tylczyński, Zawi­
stowski i inni. Rażyserja p. Chmurkow- 
skiego, dekoracje Al. Kobrynia.

TEATRY SWÏETLKE
Kino „Etylowe“. „Djabeł“ to film a- 

wanturniczy z walką aeroplanów, napa­
dami bandyckimi, policją itd. Młody 
człowiek, który pracowicie zmarnotrawi! 
ojcowską fortunę, pragnie wziąć się do 
uczciwej pracy i grywać rołe bandytów 
w filmie. Dla wprawy inscenizuje na­
pad. Przy okazji uwalnia z przykrej sy 
tuacji młodą panienkę a to ściąga nań

obowiązek zaopiekowania się dziewczyną. 
Panienka bierze niespodziewanego opie. 
kuna za prawdziwego bandytę i przypjS(1, 
je mu napad rabunkowy w restauracji 
zwłaszcza, że okoliczności bardzo obcią*. 
żają młodzieńca. Jednakże nieporozumie- 
nia wkrótce się wyjaśniają i wszystka 
kończy się szczęśliwie t. zn. młodzi pada- 
ją sobie w objęcia. Nadprogram dwie za. 
bawne farsy. F e r.

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

W a r s z a w a, 24. 2. (PAT.) Londyn zł 
za 1 ft. szt. 43,36; Nowy Jork za loo rt 
11,25; Praga za ICO zł 377,45—37945. 
Wiedeń za 101) zł 79,43—79,71; Zurych za 
100 zł 58,IG: Beriin za 100 zł 40,75—47,15. 
wypłat yna Warszawę, Katowice i Poznań 
46,875—47,075; Gdańsk za 100 zł 57,61 a0 
57,76; telegr. wypł. na Warszawę 57,5g 
do 57,73.

GIEŁDY PIENIĘŻNE
K r a k ó w, 24. 2. CPAT.) Akcje: 

rów 142,50; Piasecki 10,50. Chodo-
Lwów, 24. 2. (PAT.) Akjce: Gazy 

wschodnie 2050—21,00; 5 proc, pożyczka 
dolarowa 79,CO.

GIEŁDY TOWAROWE:
Warszawa, 24. 2. (PAT.) Zboże- — 

Żyto 19-20; pszenica 36—37; groch polnv 
29—32. Reszta notowań bez zmiany. 3

Lwów, 24. 2. (PAT.) Zboże: Pszenic« 
kr. dw. 37—38; żyto 20,25—20,75; mąka 
pszenna 60—61: otręby żytnie 9,25—9 75- 
pszenne 12—12,50. Reszta notowań bez 
zmiany.

KAMIENICĘ
przy placu Wolności, mieszkania obszerne, komfortowe, duże 
składy — pizy zaliczce 100 tys. zł — bardzo dogodnych wai uli­
kach spłaty sprzeda: Wyrzykowski, Grobla 9, tek 19-58 

zp l:20

Nerwowi, neurastenicy
eierpiący na drażliwóść, słabość woli, braku energji. męlau 
cholję, przesyt życia, bezsenność, bpi głowy, wrażliwość 
nerwów, siedzi nnicę. nerwowe zaburzenia serca i żołądka 
otrzymają bezpłatnie broszurę Dr. \Veisegó Słabość nerwów
Dr. GEBHARD i S-ka — GDAŃSK. Nr. 85.

Pw 6938 46.28

SPRZEDAŻE

Wózek
dziecięcy duży, łóżeczko drewnia­
ne sprzedam. Aleja Wielkopolska 
3. Promenada — Soacz.

zdp 28 226

biegle pisząca na maszyrre, ze ste­
li »grafją, władająca niemieckim, fran- 
cuskirn, angielskim, potrzebna do 
poważnej instytucji w Warszawie.
Ofi rty: Centrala Spółdz. Stew : Poznań. 
AL Marcinkowskiego 25. zw 21931

Tania
sprzedaż posezonowa. Jankow­
ska. Podgórna 10. Pw 9 133-8.100

Underwood
maszyn? do pisania okazyjnie 
bardzo tanio sprzedam. Oferty 
Kurjer zdp 28 322

Motocykle
Rex Acme (Jap) najsolidniejsze, 
najtańsze Koszczyński. Pasaż 
Kino Apollo. zdw 26 843

82 WOLWE miejsca

Dziewczyna
do wszystkiego, cośkolwiek goto­
wania. poszukuje posady od 1. 3. 
Oferty Kurjer zdp 28 334

Foslugaczka
do wszystkiego, polecona, na 1 
godziny dziennie potrzebna. — 
Skryta 11. II.. wprost, zdw 27 972

Uczni
i elewów na zawodowych muzy­
ków do orkiestry przyjmuje — 
Pierwsza Wielkopolska szkoła na 
zawodowych muzyków w Pozna­
niu. Aleje Marcinkowskiego 28. 
Internat na miejscu dla zamiej­
scowych. Prospekty wysyłamy 
darmo. zdpw 28 294

»a marzec 1930 r. za otoa wydania rasem włącznie tysrodniowego 
i I ZtupidlG da?ku iiustr. ,J lustracja Poznańska’1 i- Nowiny Sportowe w Po-

■ ...... znaniu ’ eksped. zi 4.00. w agencjach w mieście sł 4.50. s odnoszeniem
do domu w Poznaniu sł 4.70 z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięczni© zł 4.94 
kwartalnie zł 34.80. pod opaska w Polsce zł 9 00 pod opaska w innych krajach zł 31.00.
W razie wypadków spowodowanych siła wyższa przeszkód w zakładzie, strajków j j>.< 
tjydawn. nie odpowiada za dostarczenie pisma a abonenci nie maj® prawa domagam« sie 
»¡©dostarczonych numerów lub odszkodowania.

Telefony do Redakcji/i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 4072, 2305,

e* rr 4» t-t 1 »a stroi ie 6-łamowej 30 gr. na stroni© 4-łamowej przy końcu tekstu
redakcyjnego 75 gr. na stronie czwartej 320 gr. na stronie drugiej 

ii■■ 350 przed wiadomościami potocznemi 240 gr od 1-iamowego mihm.
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda­
nia porannego przyjmujemy do godz. 18,30 w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża do wy 
dania wieczornego do godz. 30 w dni przedświat. do godz. 9 przed połudn. Drobne og.osze- 
nia słowo napisowe (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 20 gr. Za różnice miedzy zestawem 
a wysokości® ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpowiada- 

w niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524 — P. K. O. Poznań, nr. 200 149.

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe; tych wszystkich, którym chodzenie na pocztę sprawia trud­
ności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej spo­
sobności. Zamówienie prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Drugi 
k-wit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania „Kurjera Poznańskiego44«

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety
Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena

Oprocent. 
i manioul. Razem

Kurjer Poznański
(Wychodzi dwa razy dzien- 
n e — ) azem 20 stron, co 
tydzień bezpłatny dodatek
„Ilustracja Poznańska 
i NonLiy Sportowe“)

Poznań
miesiąc

laraOi. 4,00 0,94 4,94

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 
Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

.. ................_... ...... dnia ..... .

Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena

Oprocent. 
i manipul.

Razem

Kurjer Poznański
(Wychodzi dwa razy dzień- 
n e — razem 2u stron, c ■ 
tydzień bezpłatny dodatek
„Ilustracja Poznańska 
i Nowiny Sportowe“)

Poznań
miesiąc

sara 1S351. 4,00 0,94 4,94

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.
Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

.................. .... ............ dnia —
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